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Prowokacyjna 
senzacja. 


Wobec ogłoszonej w prasie senzacyj- 
nej wiadomości, jakoby członkowie mili- 
cji PPS. w Warszawie organizowali akcję 
terrorystyczną, stwierdzamy, jak naibar- 
dziej kategorycznie, że PPS. nie tylko ża- 
dnej akcji terrorystycznej nie organizuje, 
ale ją ze swej działalności absolutnie wy- 
kłucza, i takie formy walki bezwzględnie 
potępia! 

Wczorajsza prasa przyniosła rzeczywi- 
ście senzacyjną wiadomość o rzekomym 
przygotowaniu zamachu bombowego na 
p. Piłsudskiego przez członków milicji 
PPS. w Warszawie. Że zamach ten miał 
być wykonany dnia 10. b. m. Że zama 
chowcy dopiero w ostatniej chwili dowie- 
dzieli się, że planowany zamach miał być 
skierowany przeciw Piłsudskiemu i wo- 
bec tego odinówili swego w nim udziału. 
Że władze były o zamiarach zamachowej 
„piątki poinformowane i miały ją pod 
ścisłym dozorem. Że nie aresztowano ich 
10. b. m. ale czekano jeszcze dwa dni, 
aby ich wszystkich wyłapać i dlatego 
dopiero 13. b. m.. rano przystąpiono do 
likwidacji tej afery. 


Zamach miał być wykonany w Ale- 
jach Ujazdowskich w godzinach kiedy 
Piłsudski wraca z gmachu rady ministrów 
do Belwederu. Sprężyną całego pomy- 
słu miał być tow. Jagodziński, bojowiec 
Zz czasów carskich i uczestnik zamachu 
na Skałłona. 


Całą „piątkę“ aresztowano i jeszcze 
kiłku na dodatek. Bomby, ani innych mor- 
derczych narzędzi nie znaleziono. Śledz- 
two jest prowadzone pod osobistem kie- 
rownictwem komisarza rządu na m. War- 
Szawę, Jaroszewicza. 

Oto mniej więcej wszystko, co prasa 
w obszernych rewelacjach dotąd podała. 
Oficjalnego komunikatu nie wydano, a 
Pat lakonicznie bardzo donosi, że „za- 
rządzono w Warszawie aresztowanie 3 
członków PPS. pod zarzutem planowania 
indywidualnej akcji terrorystycznej, prze- 
cwko m. Piłsudskiemu. 
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PRZYPISYWANIU PPS. 


AKCYJ ZAMACHOWYCH. 


Uchwała Centr. komitetu Wykonawczego Polskiej Partji Socjalistycznej. 


WARSZAWA, 14. 10. (tel. wł). 
C. K. W. P. P. S. na posiedzeniu wczo- 
rajszem powziął następującą uchwałę: 


„PPS złączyła się z 4 stronnictwami 
chłopskiemi i robotniczemi, aby wziąć 
udział w wyborach i wszystkiemi Środ- 
kami prawnemi doprowadzić masy ludowe 
na wsi i w mieście do wyrażenia swej 
woli przy urnie wyborczej. 

PPS oczekuje na tej drodze zwycięstwa, 
które rozstrzygnie o przyszłym ustroju 
Państwa. : 


Walcząc w ten sposób, środkami le- 
galnemi, PPS spotykała się i spotyka 
z przeszkodami. 


Następnie uchwała protestuje jaknaj 
energiczniej przeciw przypisywaniu PPS 
jakichkolwiek aktów terrorystycznych i 
przypisywaniu ostatnio rzekomo ujawnio- 
nego zamachu na p. Piłsudskiego. 

Tekstu tego nie podajemy ze wzglę- 
dów cenzuralnych. 

Uchwała ta kończy się: 


Walkę toczymy w imię interesów. zna- 


nych i zrozumianych przez ogół robotni- 


ków. 
TOCZYMY JĄ W GRANICACH 
PRAWA. 


Nie damy się nikomu sprowokować i nie 
zejdziemy z posterunku walki. 


Wszelkie oszczerstwa i fałsze prowo- 
katorskie piętnujemy z całą siłą! 
CENTR. KOM. WYK. PPS. 


—0)— 


Uchwała Warszawkiego Okr. Romitetu 
Robotniczego P. P. 5. 


WARSZAWA, 14. 10. (tel. 
OKR. PPS. — 


wł.). 


SKONFISKOWANO 


Do wyborców m. Lwowa! 


W sprawach wyborczych komisje urzędują codziennie. 


Wobec wniesienia w ostatniej chwili 
masowych a oszukańczych 


wydano zarządzenie, aby przewodniczący 
obwodowych komisji wyborczych urzędo- 


reklamacji, 


wali codziennie przez 2 godziny w rekla- 
macyjaych iokalach wyborczych. Urzędo- 
wanie to odbywa się w godzinach popo- 
łudniowych. Tam należy natychmiast się 


zgłosić we wszystkich sprawach reklama- 
cyjnych. 


Nowe aresztowania. 


Wśród aresztawanych znajńują się b. pos. ttow. Chodyński 
i Dzięgielewski. 


WARSZAWA, 14. 10. (tel. wł.). 
W nocy z poniedziałku na wtorek aresz: 
towany został w Białej Podlaskiej b. pos. 
na Sejm tow. Edmund Chodyński. Obro- 
ny aresztowanego podjął się adw. Skuda 
z Białej Podlaskiej. 


W Warszawie aresztowany został z 
polecenia władz policyjnych b. pos. na 
Sejm tow. Józef Dzięgielewski i tow. 
Antoni Ławkowicz, sekretarz warszaw- 
skiej Rady Zawodowej. 


Wczoraj przedpołudniem aresztowany 
został tow. Ruszkiewicz, zamieszkały we 
wsi Górce pod Warszawą. 


W niedzielę policja aresztowała w 
Wągrowcu b. pos. ze Str. Nar. p. Brze- 
zińskiego za przemówienie wygłoszone 
na wiecu. 


Jak się dowiadujemy śledztwo w spra- 
wie ostatnich aresztowań w Warszawie 
w związku z rzekomym zamachem na Pił- 
sudskiego objął sędzia śledczy do spraw 
wyjątkowego znaczenia p. Skórzyński, 


DOCHODZENIA PRZECIW B. PO- 


SŁOM. 
WARSZAWA, 14. 10. (tel. wł). 
Prokurator Sądu okręgowego w Byd- 


goszczy, wdrożył dochodzenia przeciwko 
b. posłowi na Sejm, Kurtowi Graebemu 
z Klubu niemieckiego, o „przestępstwa 
polityczne”, jakich rzekomo się dopuścił 
| OOOO z ÓW O ŚĆ 


SKONFISKOWANO 


| wstrzymać. Prokurator zwrócił się wobec' 


swego czasu jako członek rozwiązanego 
Deutschtumsbundu. 

Pozatem prokurator wszczął docho- 
dzenia przeciwko b. posłowi tow. Ma- 
tuszewskiemu, oskarżonemu za przemó- 
wienie na wiecu w Nakle. 


Obaj wyżej wymienieni odpowiadać 
będą z wolnej stopy. 


SĄD NAD TOW. KOTARSKIM — DNIA 
3 LISTOPADA. 


WARSZAWA, 14. 10. (tel. wł). 
Z Lubiina donoszą, że tamtejszy Sąd okr. 
nie uwzględnił zażalenia b. posła Kotar- 
skiego z PPS o zmianę zastosowanego 
wobec niego środka zaradczego i wyzna- 
czył termin rozprawy głównej przeciw 
niemu na dzień 3 listopada. 

Tow. Kotarski oskarżony jest z art. 
129, tj. za wygłaszanie przemówień pod- 
burzających i z art. 535, który mówił o 
zniesławieniu osoby urzędowej. 


OT Z Z 


ggd nad tow. hwapińskim 


27-go b. m. 


SOSNOWIEC, 14. 10. (PAT). Sprawa 
przeciwko b. posłowi Janowi Kwapińskie- 
mu, oskarżonemu z art. 120, wyznaczona 
została na dzien 27 października b. r. 
przed Sądem okręgowym w Sosnowcu. 
Rozprawie przewodniczyć będzie wicepre- 
zes Sądu Klank. Oskarżać będzie wicepro- 
kurator Dąbrowski. Ze strony oskarży- 
ciela powołano na rozprawę 10 świadków. 
= BERT EE ARCE) 


B. pos. A. [Dębski nie hędzie 
kandydował. 


WARSZAWA, 14. października (Tel. wł.). 
sędzia śledczy Demant, na proshę pełnomoc- 
nika Str. Nar. mec. Leona Nowodworskiego, za- 
brał do Brześcja dla przedstawienia Qo podpisu 
uwięzionemu b. posłowi Dępskjemu ‘Str. Nar.) 
deklarację kandydacką. t 

B. pos. Aleks. Dębski (Str. Nar.) na deklana- 
cR tej napisał: „Ani do Sejmu ani do Senatu 
nie mam zamiaru kandydować *. 


Sędzia Wituński, zastępujący sędziego De- 
manta, oświadezenie to przesłał (głównemu ko- 
misarzowi wyborczemu, który powiadomgł o tem 
pełnomocnika listy Narodowej. 

—0— 


B. wojewoda Remiszewski w stanie oskarżenia, 


WARSZAWA, 14. 10. (tel. wł.). 
Niedawno przeniesiony w stan spoczynku 
wojewoda lubelski p. Remiszewski został 
pociągnięty do odpowiedzialności karnej 
z art. 154 k. k. (nieposzanowanie władzy). 
Jak wiadomo, z artykułu tego została ska- 
zana na 6 miesięcy więzienia obywatelka 
Kosmowska. 

Sprawa przedstawia się następująco: 
Po wiecu Centrolewu w Lublinie dnia 
14 września b. r. prokurator lubelski wy- 
dał nakaz aresztowania ob. Kosmowskiej 
na żądanie wicewojewody Włoskowicza. 
Policja jednak zawiadomiła wojewodę Re- 
miszewskiego, który aresztowanie kazał 


|tego z telefonicznem zapytaniem do mi- 


nisterstwa sprawiedliwości, które oświad- 
czyło, że nakaz aresztowania ob. Kosmow- 
skiej na żądanie wicewojewody ma być 
natychmiast wykonany, dla ratowania po- 
wagi władzy. Jak wiadomo, p. Remiszew- 
ski wezwany został. do Warszawy, gdzie 
otrzymał dymisję. 

W róciwszy do Lublina wobec dwóch 
świadków odbył rozmowę telefoniczną 
z prokuratorem. Po rozmowie tej pro- 
kurator zamierzał domagać się satysfakcji 
na drodze honorowej. 

Na wyraźne zlecenie zaniechał jednak 
tego zamiaru, p. Remiszewski zaś został 
oskarżony o znieważenie prokuratora. 
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w WIELKIM WYBORZE 
EE” Towary doborowe. 
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Zwycięstwo wyborcze hittlerowców i 
komunistów w Niemczech wniosło w tam 
tejsze stosunki nielada ferment i chaos. 
Walka polityczna z areny parlamentarnej 
przenosi się coraz częściej na ulicę. Awan- 
tury bojówck komunistyczno-faszystow- 
skich ciągłe walki i przelew krwi roz- 
przęgają stosunki państwowe do reszty. 
Górę wzięły namiętności i bojowość ele- 
mentów skrajnych, wobec których rząd 
jest bezsilny. Po rozwiązaniu parlamentu 
zanosiło się na wprowadzenie rządów dy- 
ktatorskich przez gabinet Briininga, ale 
wobec wyniku wyborczego los tego ga- 
binetu jest — zdaje się — przesądzony. 

Wyrazem obecnych stosunków w Niem. 
czech było ónegdajsze otwarcie nowego 
parlamentu, które wywołało żywe zain- 
teresowanie. 

Już od wczesnych godzin rannych na 
wielkim Placu Republiki przed gmachem 
parlamentu gromadzić się poczęły tłumy 
publiczności, usiłując dostać się do wnę- 
trza. Silne oddziały policji pieszej i kon- 
nej otoczyły kordonem gmach Reichstagu. 
W południe przypływ publiczności przy- 
brał takie rozmiary, że policja kilkakrotnie 
musiała zarządzać opróżnienie placu. 

Pierwsi na sali zjawili się posłowie 
frakcji socjal-demokratycznej, z kolei — 
frakcji niemiecko - narodowej i drobnych 
grup agrarnych. Jako ostatni wmaszero- 
wali na salę narodowi socjaliści z turyng- 
skim ministrem dr. Frickem na czele, 
wszyscy w bronzowych koszulach, z „ha- 
ckenkreuzami** na czerwonych opaskach. 

Punktualnie o godz. 15, z tytułu star- 
szeńistwa prezydent poseł centrowy He- 
rold otworzył posiedzenie, — poczem 
przystąpiono do uzgadniania listy posel- 
skiej przez wywoływanie i sprawdzanie 
obecności posłów. Komuniści wśród pro- 
testów domagali się wycofania policji 
z przed gmachu parłamentu. Odczytywa- 
nie listy poselskiej przerywane było burz- 
liwemi awanturami, w których współza- 
wodniczyli ze sobą komuniści i hittle- 
rowcy. | 

Wywołanie nazwiska kanclerza Brü- 
ninga komuniści powitali gromkim okrzy- 
kiem: „dyktator głodowy!“ Hittlerowcy 
próbowali urządzić kanclerzowi muzykę, 
naśladując pianie kogutów i gwizdając. 

Poseł Goebel, który w ostatnich 
dniach ukrywał się przed policją, przy- 
był w czasie odczytywania listy posel. 
skiej. Na powitanie jego hittlerowcy po- 
wstali z miejsc, wołając ze wzniesionemi 
dłońmi: „heil!“ Między Goeblem a ko- 
munistami zaraz na wstępie doszło do 
utarczki słownej. Goebel, odpowiadając 
ha zarzuty komunistów, iż ukrywa się 
przed policją, rzekł: „Tak jest, ja sabo- 
tuję wasze mieszczańskie sądy!“ 

Socjaldemokraci zgłosili wniosek, do. 
magający się zredukowania djet posel- 
skich o 20 procent. 

Następne posiedzenie wyznaczono na 
środę. 

W czasie otwarcia Reichstagu na 
placu przy parlamencie odbywały się de- 
monstracje, które przybrały bardzo ostre 
formy. Przyszło do bójki pomiędzy hittle- 
rowcami a komunistami, przyczem padło 
wiele strzałów. Trzy osoby zostały ra 
nione. 

Sytuacja polityczna w Niemczech jest 
b. napięta. 3 stronnictwa, a to: hittlerow- 


na ubrania męskie, palta, 
futra, płaszcze, kostjumy 
damskie i mundurki 
studenckie — — 


ROCE na łożka i konie 


iiemcy na wul 


„DZIENNIK LUDOWY“ nr. 238 z dnia 16 października 1930. 


Poleca: 


FABRYCZNY SKŁAD SUKNA 


LUDWIK RALSKI 


Lwów, ul. Rutowskiego 7 
(naprzeclw katedry). 

— Rok załeżeni» 1912. — 
Telefon 18-58 


Ceny najniższe. "HY 


kanie. 


zdołał przeciwstawić się wzrostowi rady- 
kalizmu — przeciwnie swoją działalnością 
przyczynił się do wyzwolenia ekstremi- 
stycznych elementów, stwarzając dla nich 
łatwy żer dla demagogji. Wobec takiego 
składu parlamentu wątpliwe jest, czy bę- 
dzie on mógł stworzyć odpowiednie wa- 
runki dla pozytywnej pracy państwowej. 


WARSZAWA, 1% 10. (tel. wł). 
Onegdaj umarła matka b. pos. na Sejm 
dr. Putka Józefa (Wyzwolenie). 

P. Putkowa w chwili aresztowania 
syna była już chora, a ciężkie przejścia 
oraz napad bojówkarzy, bezpośrednio po 
aresztowaniu syna, na jej dom, przyczy- 
niły się do pogorszenia stanu zdrowia 
chorej. 

5 b. m. p. Putkowa podyktowała pie- 
lęgniarce list do syna. 

List ten pielęgniarka przesłała do za 
rządu głównego „Wyzwolenia'* z proś- 
bą o przedstawienie go sędziemu, przy- 
czem nadmieniła, że matka ob. Putka leży 
bez sił i lada chwila życie zakończyć 
może. 

List ten brzmiał: 


EKSCESY ANTYŻYDOWSKIE HITTLE- 
ROWCÓW. 

Nie ograniczając się do awantur w 
gmachu parlamentu, hiitlerowcy i komu- 
niści urządzali na ulicach tak burzliwe de- 
monstracje, że policja musiała użyć gu- 
mowych pałek i broni palnej dla roz- 
brojenia na siebie wzajemnie nacierają- 
cych napastników hittlerowców i komu- 


„Kochany synu! 

Jestem na śmiertelnej pościeli. Każda 
godzina moja policzona. Cierpienie moje 
straszne, — myśląc sobie jednego tyl 


nistów. + b; 12 ; aen 
Około 60 osób aresztowano. — Kilku za ek |. kn JE OWE R 
R. „CE piekę przy Tobie. 

policjantów zostało poważnie poturbo- 


Tymczasem Bóg zmienił mój los i 
odebrał Cię odemnie. Rozpacz mnie ogar- 
nia; życia bez Ciebie skończyć nie mogę; 
choć na jedną godzinę przed śmiercią wi- 
dzieć się z Toba pragnę. 

Kochany synu — to życzenie moje 
ostatnie. Józku! komu dom oddam? Nie 
mam nikogo z rodziny. Jeżeli mnie Pan 
Bóg powoła do Siebie. — Boże, żebym 
Cię mogła zobaczyć. Życia zakończyć nie 
mogę. 

Czego się doczekałam w tak pode- 
szłym wieku! Gdy już doczekać się Cie- 
bie nie będę mogła, to żegnam się z Fo- 


wanych. 

Hittlerowcy nie poprzestali jednak na 
demonstracjach przed gmachem parla- 
mentu. Korzystając z tego, że policja 
skoncentrowała się głównie w tej okolicy, 
gdzie mieści się parlament, przypuścii 
szturm na. żydowskie sklepy i kawiarnie. 
Przy Leipzigerstrasse zdemolowano skle- 
py żydowskie, a osoby o semickim wyglą- 
dzie wyciągano przemocą z samochodów 
oraz napastowano przechodniów Żydow- 
skich. 

Policja użyła broni palnej 
około 100 strzałów. 
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Inwalidzi polscy pozbawieni prawa głosowania. 


wojnie z bolszewikami, oraz żona jego 
zamieszkali przy ul. Szajnochy 3, otrzy- 
mali z komisji wyborczej Nr. 12, zawiado. 
mienie o przedłożenie dowodu obywatel- 
stwa. „Reklamującym* w tym wypadku 
był niejaki Władysław Wójcicki, którego 
nazwisko przewija się w różnych komis- 
jach. 

'_ Spodziewać się należy, że osobnicy 
typu Wójcickiego pociągnięci zostaną do 
odpowiedzialności, za wprowadzenie w 
błąd czynników urzędowych. 


We wczorajszym mumerze podaliśmy 
obszernie o masowej próbie sfałszowania 
wyborów we Lwowie. Przytoczyliśmy kil- 
ka jaskrawych faktów postępowania przez 
różnych osobników, którzy drogą „rekla- 
macyj,* usiłowali pozbawić prawa głoso- 
wania tysięcy osób. Do wieńca tego ro- 
dzaju metod dodać należy jeszcze że i 
inwalidów polskich pozbawiono prawa 
głosowania w razie nieprzedłożenia do- 
wodu obywatelstwa. M. in. Stefan Kupra- 
wiec, inwalida wojsk polskich, znany w 


Decydujące bitwy w Brazylji. 


MONTEVIDEO, 1, 10. (Pat) W wyniku 
bitwy na pograniczu stenu Sao Paolo. wojska 
powstańcze zmusjły straż przednia wojsk rządo- 


już się rozpoczęła, na „razie jednak obie strony 
an.ażują w bilwie tylko swoje przednie straże. 
Bitwa toczy się na froncie około 200 mul. We- 


wych do roln.ęcia się w ik;erunku Carlopolis. | dle otrzymanych tt don:esieii powstańcy opano- 
N. JORK, 14 10. (Pat), Walka o stan | wali doniosły ośrodek handlowy Florianopolis. 
Sao Paolo, najbogatszy w południowej Brazylji, , ( —G= £ 


Pełnomocnictwa dla posłów 
komunistycznych, 


WILNO. 14. paźdzjernika. (Pat.) W pociągu 
Stołpce — Wilno zatrzymano pewnego osobnika, 
który przybył z 'Rosji sowieckiej 1 przy którym 
znalezjono pełnomocnictwa, od tych posłów, któ- 


korfanty czołowym kandydatem 


na Śląsku. 
WARSZAWA, 


wł.). 
ia między swonnictwa- 
mi Ch. D. NPR i „Piast“ na Śląsku, ustalono 
listy kandydatów. Porozumienie ze Swonntetwem 


I 


| Tt października "Tel 
Na podstawie porozumieni 


i NE 8 © A Narodowem nastąpi w tych dniach. Na listach y 5 4 á 
cy, komuniści i niem.-narod. uchwaliły tych figurują do Senatu" b. pos. W. Korlanty, | rzy zbiegli da Rosji sowieckiej 1 mimo to 
postawić wniosek o votum nieufności | b. pos. Sosiński mecenas Kopyliński, b. pos. | mieli być wysławien. jako kandydaci do sejmu 
rządowi. dan Kędzior T IT z Ch. D. i b. pos. | polskiego w różnych okręgach na listach Ko- 
N. D, v "Ty 


W znacznej mierze za obecną sytuację 
jest winien gabinet Briininga, który, usi- 
łując uchodzić za rząd „silnej ręki“, nie 


„BERLIN, M. 10. (Pat). Sejm pruski po 
dłuższej przerwie rozpoczął dziś obrady plenar- 


Roguszczak z Do Sejmu w okregtr 

è M x. -e muünistyeznye 
katowickim kandydować będzie Korfanty 1 /Koby- NAGO 
nński. z krółewskiej Iluty korfanty 1 dr. Temp- 
ka, z okręgu C;eszyn Korlanty i Roguszczak. 


mO O R ZONE, 


UDKGCZENIE POSTEDZENIA PAŃSTWOWEJ 
KOMISJI WYBORCZEJ. 


WARSZAWA. 11 października (Tel. wł). 
Ze względu na nienkończenie prac związanych 
z badaniem zakwsljonowanych lis! państwowych, 
wyznaczone na dzień 15 października posiedzenie 
Państwowej Komisji Wyborczej zostało przeło- 
żone na 16 bm, o godz. 19-tej w gmachu Pre- 


Frakeja demokratyczna wystąpiła z inler- 
pelacją w sprawie wczorajszych ekscesów hitt- 


EA i i z Ac f : : i - zydjum Rady Ministrów 
ne W oczekiwaniu zaburzeń, policja otouzyła | lerowców, domagając sje wydania energieznych a i j A 
gmach aś silnym kordonem. Również we- | zarządzeń, majacych ma przyszłość położyć kres mA 
wnątrz gmachu wzmocniono straże. Przedpołu- * wybrykom nacjonał;styczavym KATA 
R SEAÓW a. tę i A wę 3 ASTRO 
dniem cbradowały > poszezególóne frakcje, Na W czasje przemówienia hililerowca Kube- ROFA SAMOLOTOWA NA 
porządku dzjennym obrad płenarnych znajduje | go doszło do burzliwych demonstracji, urządzo- ALASCE. 


się szereg demonsiacyjnych wniosków, zgłoszo- 
nych przez komunistów i frakcje prawicowe. 

Między iynymi konwńjści ziłosjli wniosek 
o wyrażenie rządowi praskjemu votum nieufno- 
ści. Pozatem porządek dzienny zawiera wnioski 
o rozwiązanie sejnęłt i o wezwanie rządu Rze- 
szy do zan;echani: dalszych spłat weparacivj- 
nych. i $ 


. 


= Burzliwe posiedzenie sejmu pruskiego. 
| 
| 
| 


nych przez obecnych na galerji pojoweów naro- 
dowo - socjalistycznych, którzy głośnymi okla- 
skami i okrzykami: hezl! wiłali móweę. Wywo- 
łało to konirdemonsiraeje na ławach komuni- 
stycznych, Prezydent sejmu zarządził opróżnie- 
nie galerji. 

Głosowanie nad votum nieufności odbędzie 
we czwartek 


LONDYN, 14. 10. (Pat). Z Kotsebue 
na Alasce donoszą o katastrofie samołotu, 
przeznaczonego dla użytku miejscowych 
misjonarzy. Samolot ten spadł podczas 
lotu próbnego, przyczem pilot i dwóch 


„ię księży poniosło Śmierć na miejscu. 


Tragiczny dokument chwili. 


List przedśmiertny matki uwięzionego 
ob. Putka. 


ba, kochany svnu, polecając Cię opiece 
Boga. 

Może jeszcze nie przeczytasz tych 
słów odemnie, a ja już przeniosę się do 
wieczności '. 

Anna Putkowa 


List powyższy „„Wyzwolenie' przesła 
ło odpowiednim „władzom. Jednak roz- 
wlekła procedura i uzależnienie decyzji 
od najwyższych czynników sprawiły, że 
odpowiedź jeszcze nie nadeszła. 

11 bm. „Wyzwolenie“ zwróciło się 
do Choczni, gdzie mieszkała p. Putkowa 
z prośbą o dodatkowe przesłanie Świa- 
dectwa lekarskiego. 

Zamiast świadectwa nadeszła wiado- 
mość o Śmierci. 

Adwokat Berenson wystosował wczo- 
raj do sędziego Demanta depeszę nastę- 
pującą: 

„Otrzymałem wiadomość o Śmierci 
matki dr. Putka. Pogrzeb 15. Proszę U- 
możliwić mu spełnienie ostatińego Obo- 
wiązku. Berenson'*. 


Prowokatorzy 
e «a 
zabierają głos. 
WARSZAWA 1. października (Tel. wł). 
„Zamach“ 1 związane z tem prowokacyjne gło- 
sy prasy sanacyjnej wytworzyły już atmosierę 
czynów prowokacyjnych. : 
Prasa sanacyjna grozi odwetem. a 8 orga- 
nizacyj faszystowskich w Warszawie wydało O- 
dezwę, w której wołają: : 
„Obywatele, czas z tem skończyć. Wszyst- 
kie środki użyte być muszą, ahy czerwoncm 
żelazem wypalić (gangrenę Targowicy”. - 
WARSZAWA, 11. października (Tel. wł}. 
W sprawie rzekomego zamachu, ogłosił błazen- 
sk; i demazogiczny ljst otwarty Wacław siero- 
szewski. [i 
List kończy się słowami 
„Robotnicy. zastanówcie się nad ohydą 1 
grozą tego zamiaru i szukajcie wyjścia z polo- 
żenia. które luczyniło taki zamiar możliwym . 
Przypisek nasz: Robotnicy, zastanóweje się 
nie nad zamiarem, którego nie było, lecz nad 
metodami walki pomajowej z ruwehem robotni- 
czym. k 


cza 


Ohyda. 


I ślepi niech głosują na B. 8. 
inaczej pod kościół !... 


„Gazeta Warszawska donosi o barpharzyń- 
skich melodach obozu deprawacji, stosowanych 
wobec najnieszczęśliwszych, wobec ślepych! 

W Warszawie przev ulicy Leszno mieszczą 
się warsztaty dla niewidomych pod nazwą . Zje- 
dnoczenje Pracowników Niewidomych”. Zjedno- 
czenie to grupuje się z członków rzeczywistych 
(niewidomych) obojga płci pez różnicy wyznania 
1 poglądów politycznych. W szyscy (członkowie 
otrzymują pracę w warstalach 

Ostalnio pod wpływem członka zarządu (w 
skład wchodzą poza niewidomemi budzie widzący ) 
mec. Radlickjcgo. znanego działacza BB. zaira- 
dły się do tego środowiska ludzi  upośledzos 
nych antagonjzmy polityczne Zarząd zjednozec- 
nja urządza wiece polityczne (np. jw pierwszą 
niedzielę października), na klórych nawołuje stę 
członków zjednoczenia do popierania podczas wyt- 
borów BB. 1 poleca im rozdawanie broszurek 
agitacyjnych. Sun fakt uprawiania polityki w 
środowisku ludzi upośledzonych jest godny po- 
tępienia, agitacja jednak domorosłych polityków 
sięga dużo dalej. 


Niewidomych. którzy występują przeciwko 
wprowadzeniu do zjednoczenia momentów po- 


litycznych, pozbawia się pracy, usuwają” z War- 
sztatów. 

Pozbawiono pracy w Zjednoczeniw wielu 
niewidomych, wśród których znajdują się ludzie 
zmuszenj obeenje do żeprania. 

Równocześnie zarząd Zjednoczenia wypłaoa 
swojm ludziom. posiadającym koncesje państwo- 
we, relutony w sumie od I zł do L zł 00 gr. 
dziennie. 

„Gazeta Warszawska” prate zaopatruje le 
niesłychaną wiadomość Tytułem: „Potworny le- 
ror poljlyczny . Rzeczywiście potworny! 


ZABURZENIA PODZIEMNE WE WŁO- 
SZECH. 


LEPRIGNANO, 14. 10. (Pat). Jezio- 
ro w Leprignano, powstałe niedawno na 
skutek wstrząsów sejsmicznych, znikło na- 
gle, po kilkugodzinnem wzburzeniu wód, 
na okres godziny, jak gdyby jakaś pod- 
ziemna pieczara wchłonęła powierzchnię 
jeziora. Po godzinie pojawiła się na dnie 
gorąca para o charakterystycznym zapa- 
chu siarki, a wkrótce potem wody powro- 
ciły do -normalnego poziomu. Zauważyć 
trzeba, że współrzędnie ze wzmożeniem 
aktywności wulkanicznej Wezuwjusza lub 
wstrząsami ziemi, wody jeziora burzą się 
gwałtownie. 

j E o 


x p 


e. 


„DZIENNIK LUDOWY“ nr. 238 z dnia 16 października 1030. 


Zarządzenia wyborcze w stosunku do P. P. 8. 


we Lwowie. 


Zamknięcie sal na zgromadzenia. -- Przygotowania do zam- 
knięcia drukarni i „Dziennika Ludowego“. 


Z rozpisaniem wyborów organizacje 
nasze spotkały się z następującymi za 
ržądzeniami: 

W sobotę 19 września b. r. przybyła 
do sal przy ul. Ossolińskich 8 (Rada Zw. 
Zawodowych) i Rutowskiego (Sala Se- 
kretarjatu P. P. S.) komisja złożona z re- 
prezentantów policji, magistratu i straży 
pożarnej, celem zbadania tych sal pod 
względem bezpieczeństwa. Co do oby- 
"dwóch tych sal komisja ta wydała zakaz 
urządzania w nich zgromadzeń publicz- 
nych. 

Zwrócić należy uwagę, że odnośnie 
do sali przy ul. Ossolińskich przed ro- 
kiem już salę tę nakazano zamknąć, z po- 
wodu rzekomo grożącego niebezpieczeń- 
stwa i polecono wykonać pewne roboty 
budowlane. Roboty te zostały wykonane, 
poczem komisja urzędowa orzekła, że 
sala ta dla celów zgromadzeniowych się 
nadaje i swój pierwotny zakaz cofnęła. 


Obecnie zamknięto ją ponownie, dla 
zgromadzeń publicznych. 
Odnośnie do sali przy ul. Rutow- 


skiego (gmach Skarbka) komisja ta o- 
rzekła, że „licząc się ze zużytem częścio 
wo stanem stropów ustaliła komisja do- 
puszczalną w tej sali ilość osób na maxi 
mum 150, z tem, że „ze względów bez- 
pieczeństwa publicznego sala ta może 
być użyta na zebrania publiczne pod wa 
runkiem przerobienia drzwi, prowadzą- 
cych ze sali w stronę wyjść ku klatkom 
schodowym w ten sposób, by otwierały 
się ma zewnątrz, drewniane zaś stopnie 
klatki schodowej, wybite skutkiem użycia, 
winny być w ten sposób wyrównane, aby 
zejście w żadnej mierze nie zagrażało bez- 
pieczeństwu życia wskutek poślizgnięcia 
Się, 

„W wyniku komisyjnych oględzin 
Starosiwo Grodzkie we Lwowie zakazu- 
je używania powyższej sali na zebrania 
publiczne pod rygorem skutków ustawo- 
wych*'. 

W ten sposób uniemożliwiońo orga- 
nizacjom robotniczym odbywanie zgro- 
madzeń wyborczych. 

Ponieważ wynajęcie sal napotyka ró- 
wnież na niepokonane trudności, a po- 
zwolenie na obradowanie pod gołem nie 
bem też nie jest łatwe do uzyskania, wol- 
ność zgromadzeń we Lwowie została w 
ogromnym stopniu ograniczona. 


Ale nie koniec na tem. Przysłano nanr 
komisję skarbową dła zbadania ksiąg wy- 
dawnictwa Dziennika Ludowego. 

Komisja ta specjalnie szukała tan- 
tjen i nieopodatkowanych dochodów 
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tow. Szczyrka. (Gdy się dowiedziała i 
przekonała, że tow. Szczyrek pracuje w 
wydawnictwie bez pobierania jakiegokol- 
wiek honorarjum, zakończyła swoje ba- 
dania i chociaż obiecała, że jeszcze przyj- 
dzie, więcej się nie pokazała. 

Użyto potrzebnych wpływów, aby 
drukarnię, gdzie drukuje się „bziennik 
Ludowy“, pozbawić robót i w ten spo- 
sób złamać nas finansowo. 

Gdy i to nie wydało, chociaż po dra- 
końsku przeprowadzone, dotąd pożądane- 
go rezultatu, ubiegłego piątku zjawiła 
się w drukarni komisja, złożona z 10 osób 
która badała pomieszczenie jej pod wzglę- 
dem bezpieczeństwa ogniowego, budo- 
wlanego i sanitarnego. Jeden z uczestni- 
ków interesował się bardzo, czy nie dru- 
kuje się czegoś zakazanego. 

Drukarnia Tow. Wydawniczego mie- 
ści się w budynku specjalnie na cele dru- 
karskie w ogrodzie przed wojną zbudo- 
wanego, i należałoby sobie życzyć, aby 
drukarnie lwowskie pracowały w takich 
warunkach, gdyż obecni pracownicy dru- 
karscy pracują w suterenach i norach 
bez światła i powietrza. 

S zaa 


Pogorzelisko w Hanowerze. 


Orzeczenia tej komisji jeszcze nie o- 
trzymaliśmy, ale oczekujemy z dnia na 
dzień zamknięcia drukarni i w ten spo- 
sób nowej próby uniemożliwienia nam 
wydawania „Dziennika Ludowego. 

Ale ruchu robotniczego nie potrafią 
zniszczyć żadne polityczne zarządzenia i 
szykany. 

Przejdzie on ponad ich głowami. O- 
parci o zorganizowaną klasę pracującą 
pokonamy wszystkie trudności, bo zwy- 
ciężyć musi Sprawiedliwość i potęga ide- 
ologji Wyzwolenia mas pracujących. 


lie skarb państ 

Wydalla Skarbu Państwa w sierpniu b. r. 
na zwroty ceł przy wywozie z Polski wykazują 
w porównan;ul z miesiącem Jipeem dalszą zwyż- 
kę o przeszło 200 tyś. zł. 

W. miesiącu lym wydatkowano na zwroty 
ceł przy wywozje gotowych wyrobów włókienni- 
czych 317.059 zł, odlewów żeliwnych 14.206 zł, 
maszyn 1 narzędzi rolniczych Y93469 zł}, wytwo- 
rów hutniczych waleowanych oraz niektórych wy- 
robów metalowych 1,012.353 zł, przędzy bar- 
wionej 81.933 zł, żelazocjanków, błękitów oraz 


Pożar, który wybuchł 9. b. m. obrócił w 


czem przerzucił się na fabrykę żelaza 


Mąż stanu. 
Abraham Lincoln. 


Na podstawie dzieła Emila Ludwiga: 
„Ameryka. Powieść o Lincolnie*, 


(Ciąg dalszy). 


„_ Swietne są jego argumenty w tej spra- 
Wie, potężne, a popularne, w stylu wręcz 
sokratesowskim. 

N. p.: „Jeśli A. może dowieść, że ma 
prawo z B. uczynić niewolnika, dlaczego 
B. nie miałby mieć tego samego prawa ? 
Powiadasz, że A. jest biały, B. czarny. A 
więc chodzi tu o sprawy koloru i-o to, 
że ludzie jaśniejsi mają prawo robić z lu 
dzi ciemno-skórych swoich niewolników ?.. 
Pilnuj się tedy, abyś się nie stał niewol 
nikiem pierwszego lepszego, jeśli na 
drodze spotkasz człowieka o cerze jaśniej- 
szej od twojej... A więc nie o kolor cho- 
dzi — powiadasz ? Miej się na baczności, 
bo przy najbliższej sposobności możesz 
się stać niewolnikiem kogoś, kto jest mą- 
drzejszy od ciebie“... 

Clay nie uzyskał zwycięstwa w kam- 
panji wyborczej o prezydenturę, jednak 
w ciągu tej kampanji okazał się w całej 
pełni charakter i rozum polityczny Lin- 
colna, który w następstwie otrzymuje mam 
dat do Kongresu w Waszyngtonie. Praca 
Jego, działalność polityczna w tym ogro- 
mnie trudnym okresie dały go narodowi 
poznać, jako męża niczwykłego charakte- 
ru, rzetelności i powagi. Po zakończeniu 
Sesji Kongresu wraca znów do Spring- 
field i poczyna ciężkie życie jako adwo- 
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kat do sądów wędrownych. Zdaniem ko- 
legów, bywał najstarszym adwokatem, — 
gdy w przebiegu sprawy poczynał do- 
strzegać, że nie ma ona racji. Gdy spo- 
strzegł to odrazu, to sprawy watpliwej 
nie przyjmował. Był to poeta, logik i mo- 
ralista zarazem. 

W środowisku małego miasta stanu 
zachodniego czuł się w gruncie rzeczy le- 
piej, niż w Waszyngtonie. Wywiera tu 
znaczny wpływ polityczny, a traktuje go 
jako coś znacznie więcej, niż tylko grę sił. 

Kto chce poznać jego znajomość po- 
lityki i ocenić jej krytykę, ten winien znać 
jego odpowiedź na pytanie, nad czem wła- 
ściwie winien panować polityk, cieszący 
się powodzeniem. Lincoln wywodzi: „Mu- 
si on umieć wywołać przyczynę, która 
ma skutki, a następnie skutki te musi zwal 
czać“. W zdaniu tem Śmieje się ironista 
z przebiegłości wodzów i słabości wie- 
dzionych, ale zarazem odzywa się tu 
gniew człowieka, który chciałby, aby hi- 
dzkość była lepszą, niż jest. 

Chociaż punktem wyjścia bywa dla 
niego Springtield i Illinois, i chociaż wi 
kła się w walkach polityczno-lokalnych, 
to jednak oko jego dostrzega skutki ich 
w Waszyngtonie, gdzie zapadają decy 
zje, dotyczące całego wielkiego kraju, a- 
le uczucie jego sięga daleko poza Wa 
szyngion i kraj cały. Co powiedział o 
Clayn, to możnaby powicedzineć o nim 
samym: „Kraj swój kochał gorąco, po- 
nieważ był on jego ojczyzną, a jeszcze go- 
ręcej kochał go za to, że był to kraj 
wolności“. 

W r. 1854 miały się znów odbyć wy- 
bory prezydenta. Południe i Północ sta- 
nów przeciwstawiały się sobie wówczas 


perzynę wielki skład surowców, 
i sąsiednie domy. 


po- 


na tle sprawy niewolnictwa z całą zacic- 
kłością. Douglas, pretendujący o fotel 
prezydenta, pragnął całą rzecz rozwią- 
zać kompromisowo i znalazł wkońcu rze- 
kome „wyjście“ jednak mgliste i niosą 
ce w sobie zarzewie późniejszej wojny 
domowej. Projekt ustawy sformułowany 
przez Douglasa był wręcz faryzejski, a 
serce i rozum Lincolna zwalczały go z 
całej mocy. 

Widział wszystkie nicbezpieczeństwa 
grożące stąd krajowi. Protestował więc 
przeciw wykrętnej logice w sposób tak 
płomienny i poważny, że wieść o jego 
mowach dochodzi do najdalszych zakąt 
ków kraju. Douglas przedstawia Lincoł 
na jako jednego z tych, którzy chcą mu- 
rzynów oswobodzić „przemocą“. 

Wówczas Lincoln wyzywa go „ na 
mowy na cały szereg takich walk. Była 
to kampanja osobliwa. Przeciwnicy byli 
krańcowo różni zarówno charakterem, jak 
przekonaniami. jakoteż pochodzeniem oraz 
samym wyglądem. Douglas oddziaływał 
na słuchaczy szybko lecz doraźnie, Lin 
cołn natomiast wolniej, ale za to trwalej. 

Zwycięstwo Douglasa również było 
doraźne i krótkie. —- Lincoln zwyciężył 
później, ale zwycięstwo jego było wiel- 
kie. 

Przepyszne są jego określenia, argu- 
menty i przypowieści z owego okresu. 
Tak n. p. określa postawę różnych sta- 
nów wobec niewolnictwa: „Gdy na u- 
licy spostrzegam jadowitą żmiję, to zabi- 
jam ją pierwszym lepszym kijem, gdybym 
wszkaże taką żmiję znalazł w łóżku swo- 
ich dzieci, to kij mógłby .pokaleczyć tych, 
których chciałbym ratować, a w dodatku 
żmija mogłaby dzieci pokąsać. Jeszcze gą- 
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Były długoletni zast. kierownika 
Miej.kiego Zakładu Pogrzeb >wego 


Juljan Kurkowski 


zawiadamia, że otworzył 


_IZAKŁAD LL 


POGRZEBOWY 


WE LWOWIE 
przy ul. Sobieskiego 9 
telefon 89-40 


urządza pogrzeby, przeprowadza 
ekshumacje i wywozy zwłok 
solldnie po najniższych cenach 
ina bardzo dogodn. warunkach, 


EEE ZĘ Tc 


ą depłaca do eksportu? 


lugu polasowego 5.671 zł, , przędzy, jedwabiu 
sztulznego, 86.848 kl, maszyn włókienniczych 
25112 zł, bekonów i szynek 307.130 zł, bicli 
cynkowej 20.711 gł, zbożu 1 produktów prze- 
miału 2,538.810 zł, masła 801.161 zł, i te d. 
ogółem 1,788.948 zł. w jednym miesiącu sierpniu. 

Ogółem tylułem zwrotu ceł od dnia L slycz- 
nia b. r. do dnia 31 sierpnia b. r. ze skarbu 
państwa wypłacono 839024735 zł Z sumy tej 
największą kwolę pochłonęły zwroty ceł przy 
wywożje zboża i produktów rolniczych, a nua- 
nowicie 21,985,792 zł. . 

Jak powyższe eyłry wskazują, największe 
sum ydopłaca skarb państwa eksporterom zboża. 
Nafuraln;e, że pieniądze te wpływają do kieszeni 
obszarników i pośredników, bo chłop nie ma 
zboża na wywóz, n;ema go nawet dość na swój 
własny użytek. 

Dla anformacji dodać należy, że zgodnie z 
rozporządzen em min. Matuszewskiego o prze- 
pisach wykonawczych w sprawie zwrotw (ła 
przy wywozje zbóż, produktów przemiału oraz 
słodu do wywozu zagranicę za zwrolem cła do- 
puszczane są: jęczmień za zwrotem cła 4 Zł. 
od 100 ka; żyło za zwrotem 6 zł od 100 gł.; 
pszeniea 678. mgka FZ. 


| Katastrofa w kopalni. 


KATOWICE. 1L października. (Pat.) Na ko- 
palni św. Jacek, z powodu zwarcia przewodów 
zawiodły bhamulee windy, wskutek czego winda 
spadła z wysokości kilkunastu metrów. 10 lw- 
dzi odniosło poważne obrażenia, Zapasowe fid- 
mulee dzjałające dopiero na wysokości 2 do 
3 metrów, nie mogły spełnić swej funkcji. 


POWROT ZBŁĄRKANYCH LOTNIKÓW. 

WILNO. It października. (Pat.) W Wyniku 
porozumienia z sowielamj dwaj lotnicy polscy, 
którzy wylądowali ma balonie „Poznań w gra- 
nicach Rosji sowieck;ej, mają Dyé dziś przewie- 
zieni z Mińska do granicy 1 wydani władzom 
polskim. r Se 


Czytajcie prasę 


robotniczą ! !! 


rzej byłoby, gdybym taką żmiję znalazł 
między dziećmi sąsiadów, wobec których 
byłbym zobowiązany nie anieszać się do 
ich spraw... Lecz oto buduje się nowe 
łóżko dla dzieci, a jednocześnie przycho- 
dzi propozycja, aby do tego łóżka wło- 
żyć gniazdo żmij!'* Walka na argumenty 
trwała dwa lata. Pierwszą jej część wy- 
grał Douglas. Wybrany na senatora, wy- 
jechał do stolicy, a przeciwnik jego jako 
adwokat wrócił do małego miasta. - 

Po porażce wszakże imię jego staje 
się w całym kraju daleko rozgłośniejsze, 
niż gdyby nawet był zdobył godność se- 
natorską. 

Przy nowej kampanji wyborczej w r. 
1560 roznamiętnienie w kraju było wię- 
ksze, niż kiedykolwiek. Wszyscy zdawali 
sobie sprawę, że te wybory mogą za- 
chwiać jedność Unji. O oderwaniu się i 
zniesieniu Unji, myślano niezawodnie nie- 


tylko ha Południu, ale i Północ była 
niepewna i chwicjna, bo nie wiedziała 


do czego dążyć. Pycha Południa rosła 
bezustannic, groźby oderwania się roz- 
brzmiewały coraz głośniej. 

W tym nastroju niepewności, Lin- 
coln został zaproszony przez obywateli 
Wschodu, którzy zapragnęli własnemi o- 
czami i uszami poznać jego i jego za- 
sady. 

Mowa jego w Nowym Yorku zrobiła 
niezwykłe wrażenie. Od najprostszych ar- 
gumentów konstytucyjnych i historycz- 
nych przechodził powoli z nieubłaganą 
logiką do wymagań, stawianych przez ży- 
cie, tak, iż wszystko wydawało się 0- 
gromnie jasnem. 

(Dok. nast.) 
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| Kopernik 


brzym, najśmielszy twór ge'jusza ludzkiego — reżyserji słyn 


"żywe ATL AN T 1C |Marysienka 


Miasto San Paulo w Brazylii, 


REOZTREEEEZE! LIB E BOETE SECA M 


istota rewolucji w 


Rewolucje w państwach Południowej 
Ameryki są jakby pewną swoistą formą 
zmiany rządu, praktykowanej powszech- 
nie i zdawna od Panamy i Costariki do 
Ziemi ognistej. 

Tym razem jednak zabawa „w re- 
wołucje' nie jest ani niepoważna, ani nie- 
winna. Dokonywa się bowiem w kraju 
najwyżej pod każdym względem posta- 
wionym w całej Ameryce Południowej, 
wobec którego Boliwja, Peru, czy Wene- 
zuela, są tem, czem Litwa kowieńska, 
wobec Polski, na terytorjum państwa nie 
o tak wiele mniejszego od całej Europy. 


Powody (i kulisy) rewolucji nie są 
zbyt zawiłe. Zwraca się ona przeciwko 
prezydentowi. Nie temu, jednak, który 
rządzi. Temu, który ma objąć dopiero 
władzę. Wedle przepisów szeregu konsty- 
tucyj amerykańskich, elekcja prezydenta, 
następuje nieraz na dość długo przed 
terminem faktycznego objęcia przezeń 
władzy. Prezydentem ,, obecnie w Bra- 
zylji panującym“ jest wybrany w 1026 
roku Louis Peira de Souza. Tym, który 
po nim winien nastąpić jest Julio Prestes, 
zwyciężca w wyborach na prezydenta z 
maja b. r. Przeiw temu niedawnemu elek- 
towi, zwróciła się obeennie rewolucja. 

Podobnie jak wszystko, tak samo i 
cała karjera Juljusza Prestesa była szyb- 
ką. Należał do partji konserwatywnej i 
jako jej przewódca został prezydentem 
jednego z dwu najwpływowszych stanów 
Brazylji, stanu St. Paulo. Na tem stano- 
wisku bezwzględnie stłumiał rozruchy ro- 
botnicze, strejkujących drukarzy osadził w 
więzieniu. Umiał sobie zjednać potężne 
w Brazylji wpływy kapitału angielskie- 
go, iz jego przekonywującą, bo brzęczą- 
cą pomocą zdobył w wyborach stolec 
prezydenta. 

Ale obok angielskiego kapitału, są w 
Brazylji zaangażowane inne, jest zaanga- 
żowany przedewszystkiem kapitalizm pół- 
nočno- amerykański. Ten ostatni oparł się 
politycznie w Brazylji na stronnictwie 


śrazylji. 


wrogich Prestesowi liberałów. Walka ich 
z konserwatystami i ich prezydencjal- 
nym elektem, była właściwie 


walką dwóch kapitalizmów 


anglo- saskich. Zjawisko w Ameryce Po- 
łudniowej i Środkowej nie tak znowu 
rzadkie. 


Ale obok tych dwóch walczących ist- 
nieje trzeci. Jest nim generał Louis Car- 
los Prestes. Zgoła zresztą nie krewny, nic- 
fortuanego kandydata na prezydenta. Ten 
przeciwnik polityczny obu partyj i obu 
kapitalizmów umiał zdobyć sobie drobne 
mieszczaństwo, a częściowo _ proletarjat. 
Wygnany w 1924 roku z Brazylji, był on 
dalej wodzem swej partji, kierując nią Z 
Argentyny. 

Wszystko to jednak zapewne nie spo- 
wodowałoby rewolucji, gdyby nie klęska 
ekonomiczna. Wedle ostatnich danych 
płace robotnika brazylijskiego stoją poni- 
żej kosztów utrzymania, lub zaledwo je 
pokrywają. Z tem też łączy się najściślej 
i bezrobocie. Tę konjunkturę wykorzy- 
stała partja liberalna. W ten sposób i 
z tych racyj rozpoczęta wojna domowa 
ma wszelkie widoki potrwania czas 
dłuższy. 


| 
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Sanacja 


jostępuje! 


BDymisja prezesa Najwyższej izby Kontroli. 


Wiadomość o dymisji prezesa Naj- 
wyższej Izby Kontroli prof. Wróblewskie- 
go wywołała w całem społeczeństwie o- 
gromne wrażenie, gdyż instytucja Kon- 
troli Państwowej odegrała w ostatnich la- 
tach wybitną rolę w życiu państwowemi. 
Wszak niedawny to czas, kiedy jej spra- 
wozdania były przedmiotem obrad Sejmu, 
dały podstawę do skierowania sprawy 
przekroczeń budżetowych i wydawanie 
pieniędzy państwowych na cele w budże- 
cie zupełnie nie przewidziane. 

W rażenie tej dymisji jest tem większe, 
gdy jako następcę prof. Wróblewskiego 
wymieniono gen. Krzemińskiego. Odrazu 
ta zmiana staje się zrozumiałą. Sprawie 
tej poświęca kilka trafnych uwag „(Ga 
zeta Warszawska“: 

„Szturmy obozu sanacyjnego na Naj. 
wyższą lzbę Kontroli nie są nowością. 
Jeszcze w roku 1926 po śmierci ś. p. pre- 
zesa Żarnowskiego torsowano na to sta- 
nowisko p. Antoniego Anusza. Jednak 
wobec silnej reakcji Sejmu i opinji pu- 
blicznej odstąpiono od tego zamiaru. 

P. Wróblewski dał się poznać na te- 
renie sejmowym, jako człowiek bardzo 
ostrożny i łagodny w wykonywaniu kon- 
troli. Trzeba jednak podkreślić, że N. ł. 
K. jest organem zbiorowym, orzekającym 
na podstawie uchwał kollegjum, złożo- 
nego z prezydjum i dyrektorów departa- 
mentów. Tem się tłumaczy, że Izba kate- 
gorycznie odinówiła rządowi absolutor- 
jum z gospodarki budżetowej za rok 1027 
i 1928, motywując ten krok nielegalnemi 
przekroczeniami na sumę 680 miljonów zł. 
Także i stanowisko N. I. K. wobec „dys- 
krecjonalnych wydatków“ p. Miedziń- 
skiego i jego słynnych budowli poczto- 
wych było bardzo zdecydowane. 

Już wtedy t. j. z początkiem roku 
1929 prasa sanacyjna wystąpiła z atakami 
przeciw N. I. K. A kiedy p. Świtalski o- 
trzymał w Sejmie votum nieufności, roze- 
szły się wiadomości o jego kandydaturze 
na wiceprezesa Izby. 

P. Miedziński triumfuje. Wprawdzie 
musi zwrócić skarbowi nieprawnie wyda- 
nych kilkadziesiąt tysięcy (kiedyż komorni- 
cy zajmą się ciągnięciem tych pieniędzy ?) 
ale ostatecznie wybielony przez sąd par- 
tyjny, kandyduje do Sejmu na czołowem 
miejscu listy rządowej, a p. Wróblewski, 
który podpisał wyrok N. 1. K. w tej spra- 
wie, „„nadszarpnął swoje zdrowie“ i idzie 
na odpoczynek. 

"Przesilenie w N. I. K. ma doniosłe 
znaczenie ogólno - państwowe. Wobec 
tego, co się od czterech lat dzieje z Sej- 
mem, Najwyższa Izba Kontroli jest właś- 
ciwie jedynym organem kontrolnym nad 
wykonywaniem budżetu przez rząd. Z jej 
S AEA E WEAK CZEK 


Czy nie niepotrzebny wydatek ? 


Przed kilku dniami odbyło się posiedze» 
ate Zawządw związku związków sportowych, te= 
matem obrad (którego qyła sprawa przygolowa= 
nia technicznego do Olimpjady 1932 roku, która, 
jak wiadomo, odbędzie się w fos Angelos. 

Onegdaj odbyła się koniereneja Pol. komi- 
tetu olimpijskiego z udzjałem przedstawicieli zw. 
związków sporiowych, ininisterstiwa spraw za- 
granicznych, min. wyznań relis. 1 oświecenia 
publicznego, min. pracy i opieki społecznej. 

Konierencja ta w ogólnych zarysach usfaliła 
plan dzjałania. Postanowiono, 1ż polska drużyna 
olimpijska składać się będzie maksimum z 70 
osób. Okazało się w prowizorynych obliczeniach 
że koszl ekspedycji tej drużyny wyniesie 700 
tyś. złotych. G= 

Stwjerdzono, że finansowa pomoc rządu bę- 
dzie minimalna. Cały cjężar pokrycia kosztów 


1 OLZA AA E BAZY OWOCE SOO OZON 


Dlaczego p. Bizanz, dzierżawca kopalń piasku, 


korzystał z bezkarności? | 


Obiecaliśmy, że sprawę zjrodni Łyczakow- 
skiej, t. j. karygodnego sposobu eksploalacji pja- 
skowni przez p. Bizanza przy ul. Piaskowej y 
oka nje spuścimy aż sprawiedliwości stanie się 
zadość. Obeen;e postaramy się rzucić nieco świa- 
ła na tę stęchłą atmosferę w Magjsjracie, dzię- 
la której możliwym był fakt czteroletniego nai- 
grywania się z ustaw, prawa i życia ludzkiego 
przez chcjiwego złota niemea p. Biyanza. 

Przedewszystk;iem powstaje pytanie, jak pod 
ok;em władz Magjstrackich na miejscu, gdzie 
według projektu regulacji i rozbudowy lwo- 
wa ma ibyć wykonana ulica — korso, łącząca 
okolice Wysokiego Zamku. z dworcem Łyczakow» 
skim, dozwołono założyć piaskownię, która prze- 
istoczyła się (w głęboki wąwóz ze slromemł 
urwiskami, grożącemi w każdej chwil rumię- 
kiem i zasypaniem nie tylko ludzi na dole za- 
trudnjonych, lecz i tym osobom, którzy mogą 
przypadkowo znaleźć pię na skraju tych urwis. 

Odpowiedź na to pytanie jest bardzo prosta: 
„szerokie plecy” radców i nadrudców Magistru- 
ckich w Wydziałach Technicznym 1 Przemysło- 
wym Magistratu, « i r 

Jeżeli uświadomimy ķzyteln kom, że p. Bi- 


na VI 


zanz znajduje się w powinowactwie z Inżynia- 
ram Magistratu oraz, że „uboczne względy * wy- 
wierają magiczny wpływ na pewno jednostki Ma- 
gisirackje, lo jasnem slanje sję kazdemu! to bez- 
wstydne, zuchwałe zachowanie się dzierżawców 
1 eksploalatorów piaskowni, jakołeż tych jezynnie 
ków Magjstrackich, którym z Urzędw powierzona 
była sprawa piaskowni Bizanza. Od początku jej 
powstania w 1926 r. aż do dnia katastroly 
Irzeba zaznaczyć, że w nocy z l2-go na 
1d-sty października snowu urwała się olbrzymia 
masa zjemi która trzymała się mad warstwą 
wystającego kamienia nad Lym samem miejscem, 


gdzie dnia 9-go października zasypanych zp- 
stało 13 robotników i dwie furmanki. Gdyby 


urwała się podczas odkopywa- 
nia zasypimych robolników przez żołnierzy 10 
pułku pijecholy i strażaków, lo diezba oli 
zachłaynośći p. Bizanza sięśnęłaby do 30 Imdry. 

Panje Prokuratorze i Panje Prezydenye 
miasta! frzeba zpadać sprawę, zbadać Etrult-, 
townie, bo sięga ona głępiej, aniżeli lo się po- 
zornie może wydawać, 

Trzeba oczyścić 
lwowskim. 


la masa zjemi 


stajnię w budownictwie 


ekspedycji polskiej drużyny olimpijskiej spada 
na baiki gpołeczeństwa (75 W zwiazku z tem, 
polski komilet olimpijski postanowił zoryanizo- 
wać akcję propagandową za pośrednictwem khv- 
bów 1 stowarzyszeń Sportowych, która ma zapew- 
nić mu zebranie niezbędnych fonduszów. W dru- 
gim rzędzie przewidziane jest organizowanie Spe- 
cjalnych imprez sporiowych, całkowity dochód 
z których przeznaczony zostanie na zasilenie 


kasy Pol. komile(u olimpijski ego. 


r 


Powódź w 


to sprawozdań i uwag dowiedziało się 
społeczeństwo nie tylko o gospodarce p. 
Miedzińskiego, ale także o słynnych 8-iu 
miljonach, o podkładach kolejowych o in 
terwencji zbożowej p. min. Składkowskie- 
go, o gospodarce z ośrodkami parcela- 
cyjnemi, o „zyskach* przedsiębiorstw 
państwowych i wielu innych ciekawych 
rzeczach. 

Także przygotowane obecnie sprawo- 
zdanie za rok 1929-30 i uwagi do zam- 
knięć za rok 1928-9 zawierają wiele cen- 
nego, mie dla wszystkich przyjemnego 
materjału. Tutaj przypominamy, że w r. 
1928-0 rząd przekroczył także budżet na 
sumę przeszło 200 miljonów. 


Sprawa spoczywa obecnie w ręku p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej. Po wybo- 
rach przejdzie do Sejmu, który ma prawo 
usuwać prezesa i innych członków Kolle- 
gjum N. L K. większością trzech czwar- 
tych głosów. 

Jeśli zapowiedziane zmiany zajdą, — 
walka o kontrolę przeniesie się na teren 
wyborczy. Społeczeństwo, dbałe o nieza- 
leżną kontrolę nad groszem publicznym, 
postara się o to, aby sanacja wraz z przy 
budówkami i „neutralnymi nie dostała 
dwie piąte mandatów do nowego Sejmu. 

Fikcyjna kontrola — to absolutyzm!“ 


Najmodniejsze W Polsce 
piosenki. 


— „Nasza. jest noc“ — śpiewa policja, wkra- 
czając do jmjeszkania opozycyjnego b. posła. 

—. „Może dziś — nuki b. opozycyjny po- 
seł 1 miezależny dziennikarz, kładąc się spać. 


— „Plon hiesiemy plon, w gospodarza dom ! 
mtonuje wesoło straż, wprowadzając tychże b. 
posłów 1 dzicpnikarzy do więzienia w Brześcju 

— „W maleńkej, cichej tej kawiarenee" — 
śpiewa bojówka ganacyjna BBS., pokrzepiajac się 
„ezystą” przed „robotą“. 

— „Mów do mnie jeszcze”: — zawodi p. 
Bogusław Miedziński po każdym historycznym 
wywiudzie. 

— „Piękne domy zagranicą 

A w mich ciasno choć nie ludno, 

U nas mury sję nje świecą — 

lecz o kącik nie tak trudno“ — 
cieszy się gorliwy prokurator i gędzta. 

— „Pójdziemy razem, podajcie mi dłonie, 
deklamują panowje Badziwił, Wiśljicki 1 Sa- 
nojca. i 

— „Na slos rzucjliśmy swój życia los, na 
stos, na stos!“ — ślubują napywey reszikówek 
1 osad wojskowych, podpisując akt kupna. 

— „Ami z sob, ani z roli, ale żem był bez 
kontroli — piszczy opuchły irozdęly budżel. 


— „klej wybory to rzecz miła, 
To n;elada los, i 
Wszak fortunę on nam zsyła 
| złocjiszów będzie siła — 
Dia nas pełny trzos!* — 


przygrywa sanucyjny fgilutor wesołoi radośnie. 


Komunikat. 


DYŻURY SEKCJI KOBIET odbywają się co- 
dziennie od 6 — 8 godziny Wieczorem. w 
tych godzinach towarzyszki dyżurujące udziela- 
ja wszelkich iniornacyj i przyjmują wpisy tlo 
sekcji Kobiet P PS. 

—0— > 
mR VE A a 


Szwajcarii. 


Wezbrane fale rzeki Sorine zerwały most 
przez 


Corbiere. W. głębi chata, 


uniesiona 
fale. 
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lutyukraińskie 
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wie. 


Palący sie ter w kotle powodem demolowania 
wystaw sklepowych. 


Wczoraj po godzinie 11-tej przepołudniem 
zaalarmowano straż pożarną wieścią, sże palą 
się slajnie na torze wyścigowym ma Persen- 
kówce. Po przybycju. strażaków na, 'niejsee oka- 
zało się, że na dorze wyścigowym roboniicy 
rozorzewalj ter (w kotle w ceju napuszezenia 
smoła dachu na trybunach. Ter ten zapalił się 
w kotle, jednakowoż robotnicy ogień  "ulgasjli 
przed przybycjem straży pożarnej. 


Wypadek ten stał się powodem 
demonstracji antyukralńskich. 


MW tychże godzinach przedpołwdniowych od- 


bywała ję inauguracja roku akademickiego na 
Uniwersytecie. Wśród: izobr anych studen'ów ro- 
zeszła się wieść. że saboiażyści z U. O. W. pod- 


palili rzekomo trybuny na dorze wyścigowyn. 
Postanowiono przeto urządzić pogrom wśród” U- 
kraińców temhurdziej, że poprzedniego dnia o: 
blano atramentem (aylicę pamiątkową na gi- 
mnazjum im. Szajnochy, przedstawiającą — po- 
piersie tego Mmisioryka. Czyn ten przypisywany 
jest również sabotażystom U. O. W. 

Po skończonej inaug uracji udali się 
korporamej na ulicę Ruską i tam poczęli bić 
szyby Ww sklepach. budynku „Dnistra. Pod ra- 
zamj lasek i kamieni wyłeciały szyby w oknach 
restauracji N. Fuchsa, następnie wybiło szyby 
wystawowe W Da bazarze”, w owovarni 
Salci Schmid. „Dosławie, w oknach budynku 
pa opi: w "Gięgarni Tow. Szewczenki w 


WICI 


Dominikańskiej oraz 


juza rewizyjnoho* 
Czarnec- 


w bipljotece Tow. 
k;ego. 

W ul, Rusk;ej sekrelarz „Profesijnego Wist- 
nyką', N. Pańkiw usiłował. inierwenjować w 
czasje bicia szyy. Demonstranel pobili go wów- 
czas, poczem po przybyciu na miejste policji z 
niesłychaną poridją oskarżyli go o (demolowa- 
nie wystaw  skłepowyel. Pańkowa areszlowamo 
1 odstawiono do komisarjatu, jednakowoż po wy- 
jaśnjeniu sprawy „wypuszczono go na wolność, 


W zwjązku! z tą demonstracją policja nikogo 
nie aresziowała, (gdyż, jak zwyczajnie bywa, od- 
dział policji przybył na miejsce po rozejściu 
się demonstrantów. 

W;eczorem ponownie zebrali sję kor poranc) 
r grupami „gęsjcgo* przecjągali ułieami miasta. 
Po drodze `w dalszym C bito szyhy w u- 
krajńskich sklepach w ul. Kopernika, Żybłikie- 


przy ul. 
Szewczenki przy ul. 


wicza oraz w eukierni Stećkowa przy ul. Mis 
kołaja. E 
Policja nie zdołała zapobiec ckscesom. 


W związku z dzisiejszemi demonstracjami 
młodzjcży akademickiej na Rynku, w ul Ru- 
sk;ei 1 przed Tow. NEO im. Szewczenki 
przy ul. Gas. zwrócił się Iwowski U- 
rząd Wojewódzki do pp. rektorów wyższych u= 
czelni we Lwowie, z prośbą, apy wpłynęli na 
młodzież w tym kierunku, by mic dawała się 
używać do tego rodzaju wystąpień, gdyż Wia- 
dze bezpieczeństwa są zdecydowane ściguć tego 
a" ekscesy. L 


Rzeczy aktualne. 


Rynku, w sklepie , Masłosojuza”, w oknach „So- 
Jeden i... 99 zer. 
„Naprzód“ w koresponedencji Z 


arszawy stwierdza, że nie bez wyracho- 
wania umieszczono na czele listy sanacyj- 
hej do sejmu i senatu nazwisko Józefa 
Piłsudskiego. Jest to jedyne na tylu lis- 
tach nazwisko, które coś mówi. 

Ci, co po nim następują, to ludzie 
nowi, bez przeszłości, ludzie nieodpowia- 
dający warunkom obecnego czasu... Na 
liście sejmowej są pp. Sławek, i Śwital. 
ski, o których „zasługach“ trudno coś 
konkretnego powiedzieć. 

„A więc dlaczego — czylaumy w korespon- 
decji — to wyniosło tych dwóch ludzi na tak 
widoczne miejsce ? U 

Odpowiedź na to pytanie mieści ele w 
starej, znanej mienawiści Piisudskiego do Sej- 
mu, w konsckweninem dążeniu do obniżeniu 
jego powagi i kwalifikacji Sejm złożony z wye 
bimych ludzi prędzej i silniej Pige iwstaw, 
SIĘ okrojeniu swych praw, prędzej i silniej, 
będzje reagował ma zapędy dyktatorskie, od- 
wrotnie zas Scjm złożony z ikndzi choćby prze- 


«iętnvch — tembardziej z ludzi njżej przecię- 
wia — mie będzie miał ant siły ani zdolności 
do takiej opozycji z która oks musid- 


łaby sję liczyć. 

P. Piłsudsła nie źnowj 1 fe potrzebuje 

wokoło Ei ludzi myślących, lecz kompanię 
żołnierzy ustawionych równo w SZErEgU, wyko- 
nywujących automatvczn, £, bezkrytycznie olrzy- 
mane rozkazy — obojęlme, czy ma polt musty 
czy na śliskim terenie sejmowym. Służyć 1 
słuchać — olo dewiza epoki sanacyjnej i olo 
ludzie. "którzy tę opekę lora 1 = 2 miej 
ŻYJĄ. 
Czy to są różne małości udający byłych 
żołn,erzy, Czy profesorowie, którzy wiedzą T 
uczą co annego, ana komendę robią Co innego, 
czy urzędnicy zawodowi albo zaimprowIizowa- 
hi, dajmy ma to, ze stanu lekarskiego — wszy- 
sey nje Smig Czy też pje potrafią wystawić 
głowę ponad strycim;eg; bo i po eo się wy- 
suwać, k,edy i tak nie wiedzą, kiedy reh 
pora świetności, pzy upadku nadejdzie, bo o 
jednem j drujsjem rozstrzyga wola jednostki * 


Kontyngenty. 


Gdy przed kilku tygodniami prasa sa- 
nacyjna ogłosiła, że BB. idzie na zdobycie 
300 mandatów, sanacyjno- konserwatywny 
„Czas“ napisał, że to jest „humbug”, Wy- 
myślony przez prasę opozycyjną. „Czas“ 
myśli bądź co bądź trzeźwo i dlatego 
Wiadomości te nie znając oczywiście jej 
Źródła, nazwał humbugiem. Bo skądżeż 
u licha weźmie się aż tyle wyborców 
na tẹ listę? l 


Sanatorzy myślą jednak o tem serjo. 


Skad ten oportunizm ? 

a aar. zee 
l LJ a . = LL 
uęski żywiołowe we Francji. 

vERDUN, 14. 10. (PAT). Poziom 


wody w Mozie ciągle wzrasta. W kilku 
miejscach powódź zniszczyła drogi i zmu- 
siła do ewakuacji wsi. Według przewidy- 
wań jutro poziom wody w Mozie osiągnie 
wysokość nienotowaną od roku 1010. 


PARYŻ, 14. 10. (PAT). Według do- 
niesień z Grenoble, gwałtowny huragan 
mawiedził okolicę, zwalając szereg domów 
iszerząc ogromne zniszczenie. Rzeki wy- 
stąpiły z brzegów, pochłaniając wiele o- 
lar. Ulice wiosek zawalone są gruzami 


i zerwamemi dachówkami. Straty sa ol- 
brzymie, ca 


„Zagadkę — pisze „ABC.“ — wyja“ 
śniają informacje napływ ające ze wszyst- 
kich stron kraju. Okazuje się mianowicie, 
że osoby decydujące w danem wojewódz- 
twie, czy powiecie, otrzymały „z góry“ 
bezwzględny nakaz przeprowadzenia przy 
wyborach t. zw. „kontyngentów: 


„Góra“ daje rozkaz dygnitarzowi pro- 
wincjonalnemu: Pański okręg „musi 
dać kontyngent 4 mandatów. W prze- 
ciwnym razie będzie źle... 

Zetatyzowanie wyborów za pomocą 
„kontyngentów... Bardzo prosta i ory- 

sginalna metoda! Mogłaby ona być skute- 

czna tylko w takim wypadku, gdyby spo- 
łeczeństwo polskie, było w 75 procentach 
przekupne a w 100 procentach tchórzli- 
we i skłonne do pogodzenia się z wszel.- 
kiemi nadużyciami... 

Na szczęście tak nie jest”. 

—Q— 


+ pa Gi Lepik, m dworcem 


rochcie od dłuższego czasu panują 
skandaliczne stosunki. Od przebywających 
tam na leczeniu otrzy mujemy list, w któ- 
rym skarżą się na jedzenie i traktowanie. 
Podawanie potraw odbywa się w tak nie- 
chlujny sposób, że bierze obrzydzenie. W 
jedzeniu roi się od rozmaitego robactwa. 
Pełno w niem much, karaluchów, koma- 
rów, włosów, sznurków itp. Pozatem 
porcje są tak uszczuplone, że pacjenci cho- 
dzą głodni i zmuszeni są wydawać (o ile 
ktoś może sobie na to pozwolić) kilka 
złotych dziennie na wikt uzupełniający. 


Służba odnosi się do chorych, jak do 
aresztantów. Również i system leczenia 
dr. Scheuringa pozostawia wiele do ży- 
czenia. Gdy pacjent skarży się na bóle w 
piersiach i w boku, otrzymuje odpo- 
wiedź: „Mnie też boli i kłuje“. P. Scheu- 
ring służbę w sanatorjum popiera tak, że 
nigdy na skargi pacjentów nie zwraca u- 
wagi. Gdy chorzy skarżyli się na nieczy- 
stość jadła, p. Scheuring odpowiedział: 
„Pana nikt nie zmusza do jedzenia“. 


W związku z temi stosunkami chorzy 
7 >--Fokkokeiakk bał | się do komisarza kasy chorych 


KUGA LORENA ska: gajowego skazany na Śmierć. 


Przez dwa dni toczyła się rozprawa prze- 
«iw Jurkowi Kuraczowi 1 Iwanow: 'Wocie, o- 
skarżonym o Zamordowan;e zajowego Jana Zie- 
lińskiego w lesie obszurnjka A kiego, koło 
Nowej Urobli 

y= Krzysięgii potwierdzili wjnę Kuracza 10-ma 
gtosamij., oraz współwinę Woty w zbrodni mor- 


derstwa. t 
Na tej podstawie trybunał skazał Kuracza na 


karę śmierci przez wo ieszenjie, Wola zaś Z0- 
siał skazany na trzy „luta ciężkiego więzt ena. 
Ubrońca skazanego na karę śmierci. dr. 


Wejnsąfi, zgłosił kagację od wyroku. 


Opactwo Westminsterskie 
w Londynie, 


gdzie wystawiono zwłoki ofiar ka- 

tastrofy „R. 101%, aż do czasu 

pochowania ich na cmentarzu 
w Cardington. 


- Defraudant sfingował napad | rabunkowy. 


łan Balter, zam. przy ul. nitrkowej 1-6 
inkausent „Ruchu, wczoraj wieczór zgłosił się 
w Pogotowiu rar z lekka rana na plecach i 
zeznał, że w ul. Batorego jakiś osobnik zranił 
go nożem t zrabował mu qieczkę, zawierającą 
100 zł, zajnkasowane dla „Ruchu“. W czasie 
zarządzonych dochodzeń przez policję Balcer 
Zmienił swe zeznania 1 podał, że napad miał 


mjejsee w realności przy ul. Zielonej I 6. Na- 
stępnie jednak ustalono że Balcer wraz z przy- 
jawielem N. przepił część zainkasowanych pie- 
niędzy, następnie zaś slingował rabunek. 
Wobec tego aresztowano go wraz z kolega, 
zaś sprzen; ewierzonych pieniędzy odebra- 
zwrócono poszkodowanej firmie. 


część 
no 1 


AA w całej Europie. 


Życie Podkarpacia. 


Skandaliczne stosunki w Worochcie. 


W sanatorjum Kasy chorych w Wo- 


we Lwowie, ale list ich pozostał bez odpo- 
wiedzi. 

Fakty wyżej przytoczone same mówią 
za siebie. Czasy troskliwego obchodzenia 
się z chorymi w Worochcie należą do 
przeszłości. I tu rządy komisarskie wyci- 
snęły swoje piętno ze szkodą dla interesu 
ubezpieczonych oraz dla zdrowia szuka- 
jacych w Worochcie pomocy. i 


BBS. pod opieką bojówki 
strzeleckiej. 


Skole, w październiku. 
Dnia 12. b. m. odyył się w Skolem wiec BBS. 
O liczebności jego Świadczy iakt, iż większość 
uczestników skiadała się z urzędników tutejszej 
Kasy Chorych. Referowal Pawełek Denasiewicz, 
którv plótł różne androny. Próbką jego przemó- 
wienia jest zdanje, że tylko BBS. i BB — to or- 
ganizacje socjalistyczne Na odbycie dyskusji þe- 
besowcy nje (hujeli się zgodzić. Towurzyszom 
naszym, domagającym się "udzielenia im głosu, 
grożono policją. Trzeba dodać, iż „wiec“ ten od- 
bywał się pod opickuńczemi skrzy dami bojówka 
mika - z Sanowódzka. 


Aresztowanie fow. Kofasia. 


Wezorai został aresztowany w 
tow. Kotaś Józef. który udał się lam ze Sta- 
nisławowa celem porozumienia się z jednym 
z obywatel; eo do kandydatury poselskiej. W 
czasie aresztowania odebrano mu deklarację kan- 
dydacką. którą otrzymał od jednego z działaczy 
Gentrolewu. l J 


Kronika drohohycka. 


ZAMORDOWAŁA WNUCZKĘ Ryiko Para- 
szka z Horucka, dopuściła się morderstwa 7 
mieś. nieślubnego dziecka swej córki, Marji Ło- 
iazjak, w feni sposób, że pozostawione na jej 
opiece maleństwo dusita, a następnie położyła 
na zemi. aby upozorować że dziecko upadło 
z pryczy i zabiło się. Sekcja zwłok wykazała 
jednak, że dziecko zostało uduszone a wyrodną 
bapkę aresztowano. 


ARESZTOWANIA. Areszlowany został WŁ. 
Jarunjak znany złodziej, który do spółki z WŁ 
Metynarskjim dokonał kradzieży na szkodę Marv- 
kusa Szlągjera, 

W związku z pożarem we wsi Ranioweec. 
został arzsztowany Micał Traporog z Bolechowiec 
pod zarzutem podpalenia z zemsty osobistej. 


SPRZENIEWIERZENIA, Areszlowany został 
1 odstawiony do tut. Sądu, kal koi pocztowy 
W ojejech Ostrowski, z poczty nr. 2, pod zarzutem 
okonanęgo dyrek 5 na szkodę Skarbu 
Państwa 7 737.88, zł., którego dokonał w ten spo- 


SÓD. że nadaną sumę czekjiem PRO zatrzymał dla 
siebie. 


Tłumaczu 


POŻAR. Na kopalni „Marji Teresy“ w Tu- 
Slanowicach powstał pożar. Spłonal barak 40 
mieszkaniowy. Szkoda 8.000 zł. 


4 BANDYTA ZASTRZELONY PRZEZ POLI- 
EJANTA., W niedziełę o godz. 8-mej rano. czasie 
pościgu za niebezpiecznym pandytą-włam waczem 
Ściganym listami gończymi, WŁ Młynarski, 
Schwyjanym przez jednego z poslerunkowych, 
przy ul. Stry jsk;ej na dziedzińcu fabryki betonów 
Wywiązała się wałka. Bandyta usiłował powiem 
zepchnąć posierunkowego Ze szkarpy. a tenże 
w obroni e ze strzelił z rewolweru w pierś 
przeciwnika, kładąc go trupem na miejsen. 


SPROSTOWANIE. ~ Odnośnie notatki w Dz. 
1udowym z dnja 10 października br. proszę o 
sprostowan;e. że robotnika Polminu R. nie po- 
hiłem ja. lecz prat Stelan. — bumitez Stanisł: iw. 


NOWE POKŁADY RADU. 


WIEDEN, 14. 10. (PAD). Odkryte 
niedawno pokłady radu w miejscowości 
Wilreforce (Ontario) mają być, jak twier- 
dzą tamtejsze dzienniki, o wielkiej wydaj- 
ności. 

—Q— A 
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2% 
Kronika. 
Lwów, dnia 15 pażdziernika 1930 


REPERTURA TEATRU WIELKIEGO: 


Środa, o 7.30 „Domek trzech dziewcząt”. 

Czwartek o 7.30 „Cyganerja*. 

Piątek o 7.30 „Domek trzech dziewcząt”. 

Sobota o 8.830 popol. „Halka“ opera Moniu- 
szk} (Irzedstawienie dla młodzieży szkomej po 
cenach najniższych). i 

Sobota o 730 „,„Wyzwolony* i „Megae”. 

Niedziela o 880 „Tosca“, 

Niedziela o 7.30 „Domek trzech dziewteząt . 

Poniedziałek, o 7.80 „Manewry jesienne”. 


REPERTUAR TEATRU ROZMAITOŚCI: 
Sroda o 7.30 „Dzielny wojak Szwejk”. 
Czwartek o 7.560 „Dzielny wojak Szwejk. 
Piątek o 7.30 „Dzielny wojak Szwejk”. 
Sobota o 7.30 „Dzielny wojak Szwejk 
Niedziela o 7.30 „Dziejny wojak Szwejk. 
Ponjedzjałek o 7.30 „Dzielny wojak Szwejk”. 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 

Środa o 730 ,,Wjeczne pióro”. 
Czwartek o 7.30 „Wieczne pióro”. 
Sobota o 7.30 „Wieczne pióro“. 
Niedziela o 8.50 „Egzotyczna kuzynka 

Niedziela o 7.30 „Wieczne pióro . 
REPERTUAR TEATRU NOWOSCI: 

Środa dnia 15 „Warszawska Szopka Poli- 
tyczna. Qstatn;ie przedslaw.enic (Ceny popul.). 

(czwartek dnia 16 „Cjankalj. 

Piątek 17 o godz. 7.300 „Cjankali . 

4 TEATRU WIELKIEGO, W czwartek po 
raz pierwszy po wznowieniu jednx z najpięke 
niejszych oper Pucciniego „Cyganerja” w Insre- 
nizacji Ułuchanowu a pod batutą B. Massinieho. 
Partję poety Rudolfa śpiewa K. Czarnecki, obok 
którego usłyszymy:  Kjsiciewską. Fontanównę, 
Romanowsk;ego, SYvroczewskiego, Użejkę, Worm 
cha i Znicza. W przygołowywaniie „Arda 
verdiego w zupełnie nowej (inscenizacji i tusha- 
nowa. 

Z TEATRU MAŁEGO. Dziś premiera ko- 
medji todora „Wieczne pióro, w której autor 
wypowiada walkę przesadnej zazdrości stwarza- 
rzając na jej tle mnóstwo Świenych sytimeyt 
1 szczodrze sypiąc dowcipem. fodora poznali- 
śmy już dawniej z jego „Myszy kościelnej} i 
„Dr. Julji Szabo. Opsada „w osobach pp.: Gry- 
wińskiej, Miedzińskiejj Podborówny, Mierczyń- 
skjego. Stępowskiego, Suzełeckiego, Wojdana. — 
Reżyserja Yr. lrączkowskjego. 3 

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE  „CJAN- 
KALI" sensacyjnej sztuk; F. Woła, odbędą się 
po cenach bezkonkurencyjnych od 50-ciu groszy 
w Teatrze Nowości, w wykonaniu zespołu K. 
Adwentowicza. Dla młodzieży do lat 18-tu wstęp 
wzbroniony. Bilety (wcześniej do nabycia w kaste 
kinoteatru Kopernik (w godzinach od 9—1 1 od 
4—6, w dzień przedstawienia od Godz. 6.30 wic- 
czorem przy kasje Teatru Nowości. 


t 

UWAŻNIE PRZECZYTAJ I POLECAJ DRU- 
GIEMU! Za złotych dwieście dostarcza kom- 
płetny wierzch futrzany miastowy lub sporto- 
wy z pjerwszorzędnego materjału - bjelskiego, 
wykonany solidnie we własnej pracowni pod 
kierownictwem fachowej siły krawieckie}. — 
Firma A. Wittels, Składy Tekstylne we Lwo- 
wie. ul. Rutowskjcgo 7, naprzeciw kaledry. 


ZAMACH SAMGBOJCZY. Wczoraj popołu- 
dniu w mieszkaniu przy ul. Moścjeckiogo w Kle- 
parow;c. zatruła się kwasem solnym Stelanja 
Jvrk;ewicz, Pogotowie pat. odwiozła ją do szpi- 
tata. Powód desperuck,ego kroku mnicznany. 


R PODRZUTEK W OGRODZIE KOŚCIU- 
SZKE Stanisław Winiowski przechodząc ogro- 
dem Kościuszki znalazł podrzucony płód dziecka, 
który nasiępn:e ods'awiono do Inslyjutu medy- 
cyny sądowej. U 


PRUCIZNA I KULA DLA ZDRADZONE- 
GO MĘŻA. ozet Hryciów, zam. przy ul. Bia- 
łohorsk;,ej, powiadomił politie, że żona jego Pa- 
rask;ewja grozi mu otruciem, kochanek zaś jej 
niejaki N. Paczka, zam. w lewandówce, grozi 
mu zastrzcleniem Policja zarządziła areszlowa- 
mie zbrodniczej 'pary. L 


NADUZYCIA W 26 P. P. PRZED SĄDEM 
WOJSKOWYM. W sprawie wydawania poświud- 
czeń rezerwistom, iż odbyli «ćwiczenia wojsko- 
we, €o nie było zgodne z prawdą, sąd wojskowy 
w dalszym ciągu przesłuchuje oskarżonych. Zc- 
znanja ich są na ogół odmienne od zeznań 
złożonych w śledztwie, obecnie bowiem oska- 
rzenj starają się wmmiejszyć swą wine Dziś 
phędzje przesłuchany (główny oskarżony major 
Tymków. | ` 

POŻAR TARTAKU W SYGNIOWUK. Wezo- 
rai po północy w tartaku Jwaci Ioeksteinów w 
Svgnjówce wybukhł pożar, który zniszebył sto- 
larnię. Szkoda wynosi około 50.000 zł. Przyczyny 
pożaru n;e ustalono, jednakowoż w tym wypadku 
nie ma Się do kzyniepj» z sabotażem. Straż po- 
żama ogień zlokalizowała i ugasjła. 

Nad ranem poczęła płonąć ścianka drew- 
niana w bkurażu samochodowym Bruna Greka 
przy pl. (rosjewskiego. I w tym wypadku straż 
pożarna ogień Uugusiła. 

ZNAPBZIONO I ZGUBIGNO. Franciszek 
Lang zdeponował znalezjoną kartę lramwajową 
na nazwisko Jana Benczera. 

Anastazja Górna 1 Franciszek Georg zgubił 
legitymacje kolejowe. ' 

KRADZIEŻ MIESZKANIOWA. Do mieszka- 
nia Stefano Kocułv przy ul. Featyńskiej dostał 
się jakiś osobnik, skąd skradł sygnet złoty, 2 
ubranja i 1 p. pucików. łącznej wartości 500 


„LZIENNIK LUDOWY“ nr. 238 z dnia 10 października 1930. 


| ROWERZYSTA POTRĄCONY PRZEZ AU- 
TO. Wojiceh Grabowski, zam. w Bogdanówce 
jadą” na rowerze przez ul. Pełczyńską został 
potrąceny przez auto nr. 8755, przyczem “do 
znał zrah;enia ma nodze, rower zaś został vszko- 
dzony. Sprawca wypadku został pociągnięty do 
odpowiedzialności za mieostroźną jazdę. 
ECHA ORRADZENIA KASY W FABRYCE 
„MAZAGA% Jako podejrzanych o kradzież ka- 
<ową w tej fabryce arcsziowała połieja: Qzjasza 


Sterna, Antonjego Samoija, Aleksandra Moro- 
za, Bronisława Pastuszyńskiego ora, Mozesa 
Grossa. I 


AWANTURY I ZRANIENIE, Wczoraj po- 
połudn;u w (czasie wynikłej awaniury został zra- 
niony nożem m plecy i iw rękę 51-letni Marcin 
Speicher. Pogotowie rat. udzieliło mn pierwszej 
poniocy. poczem odwjeziono go do szpilala. 

Olga Urbanowska i Marja Gródecka zostały 
aresztowane za wywołan;c aqwntury Da pl. Kra- 
kowskim. zaś Marja Łucyszyn za awanturowa- 
nie się w ul. Kopernika 


Wład Perski został aresztowany za skopa- 
nie policjanta w czasie odprowadzania (go do 
komjsarjatu. > 


KOMUNIKAT b» Z. 
1 Mistrzem kl. B. Podokręśu przemyskiego 


0. R. W. 
został KS. Ruch. 

Zawiadamia się kłuby zajnteresowanc, że 
rozgrywki o wejście do klasy A wylosowane i 
ogłoszone komunikatem Nr. 28 z dnia 3. 9. br. 
począwszy od dnja 12 bm. pozostają w mocy, 

Równocześnie dolosowano następujące ter- 
miny zawodów: t 
2. 11. Drugi Sokół — Ruch. 

9. 11. Ruch — Ż. T. G. S. 

23. 11. Hakoach — Ruch. 

Kluby wymjenione na pierwszem miejsce 
sospodarzaini. 

2. Suspenduje się graeza ,Zaleszezuka Mie- 
czysława (Świleź) aż 
dzeniu W. Gi D. 

3. Wzywa się kapitana drużyny Maraton 
z dnia 5. 10. br. na zawodach ze Sokołem Cho- 
dorów, celem jaw;cnia się na najbliższe posie- 
dzenie W. G. i D. 

1. Zwerylikowano następujące zawody o mi- 
słrzostwo klasy C z zastrzeżeniem zmian: 

17, 8. TSI. — Lagja 4:0 1 2 pkty dla, TSL. 
24. 8. TSL. — Zenit Oolk 7 2 pktv dla Zenitu. 
1. 9. Legja — Zenit 2: 2 i po I pkeie dla 
klupów. 

7. 9. Legja — TSL. dł « 2 pkly dla T.egji. 
14.9. Zenit — TSL 15 „ 2 pkty da TSL. 
21. 9. Zenit — beggja 3:0 yo. i 2 pkty dla 
Zeniut z powodu niestawienja się Iefji. 

Misuzem kłasy © Podokręgu lwowskiego zo- 
stał KS. Zenit. 


są 


obu 


Program ra djowy. 


ŚRODA, 15. października. 
11.58. Sygnał czasu z Obs. 'Astron. i hejnał z 
Wieży  Marjackiej. 


12.05. Koneert z płyt gramofonowych. 

16.45. Koncert z płyt gramofonowych. 

17.15. Tr. z Warszawy: „,Wazowsze w pieśniach 
i przypow;eściach”. 4 

17.45. Transmisja koncerlu 
shy D. W 

18.45. Rozmailości komunikaty oraz koncerl z 
płyt gramofonowych. 

19.55. Prasowy dziennik radjowv fw. z Warsz.) 

19.50. Muzyka z płyl gramolonówych. 

20.00. „O tajemnicach korespondencji dyploma- 
tycznejkK. (Tr. z Warszawy. a 

20.15. Koncert narodowościowy włoski. (Transm. 
z Warszawy). | 

22.15. Koncert kompozytorski Alessandra Czcre- 
pnjna. (Tr. z Warszawy) 

22.50. Transmisja komunikatów z Warszawy. 

23.00. Transmisja muzyki tanecznej. 


popularnego Orkie- 


CZWARTEK, dnia 16 października 1930. 
11.58 Transmisja sygnału czasu z Obs. Astron. 
w Warszawje, hejnału z wieży Marjackiej: 
1210 Transmisja z Warszawy: „O czem wie- 
dzieć powinna dobra gospodyni". 


12.35 Transmisja koncertu szkolnego z Warsz. 
141.00—16.15 Przerwa. 
16.45 Koncert z płyt gramofonowych. (Muzy 


ka ludowa). 
17.15 Transmisja z Katowice: „O śląskiem ser- 
cu”, opow;e p. J. Langman. 

17.45 Transm. z Warsz.: Koncert solistów. 
18.45 Rozmaitości, komunikaty oraz koncert z 
płyt gramofonowych. i 

19.100 Transm. giełdy rolniczej z Warszawy. 

19.25 Dalszy ciąg rozmaitości. f 

19.35 Transm. z Warszawy: Prasowy dziennik 
radjowy. ' 

19.50 Koncert z płyt gramofonowych. 
20.00 Transm. z Warszawy: Feljeton p. t, *Bo- 
czna antenas wygłosi Bruno Winawer. 
20.15 Transmisja z Warszawy: „Pogadamka tech- 
niczna , z 

20.30 Transmisja z Krakowa: Koncert wieczor- 
ny poświęcony muzyce italskiej. 

21.30 Słuchowisko z Warszawy: „Oł—sen—Ki- 
sań“, nowela W, Sieroszewskiego 

22.15 ‘Transmisja z Warszawy: Pieśni rosyjskie 
w wykonaniu Adeljny Czapskiej przy fort. 
prof. Ludwik Urstezn. . 

2250 Transm. komunikatów z Warszawy. 

23.00 Transmisja muzykj tanecznej z Warszawy. 


do jawienia się na posie- 


l 
y 
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o©OszecKkini 


Repertuar kia lwowskich. 


APOLLO: Lili Pəmita jako „Trujący kwiat. 
CHIMERA: „Dłatego, że cię kocham”. 
CASINO: „Lokomotywa 2529" Lon Chaney 
(film dźwiękowy). i 
FATAMORGANA: „Siódme przykazanie . 
GRAŻYNA: „Wesele w Hollywood 
KOPERNIK: 100 proc. dźwięk. film Harold 
Lloyd . [Rozkosze niebezpieczeństwa . 

LEW: „Król żebraków“ w gł. rolach Dennis 


King Jeanette Mac Donald. Film 100 proc 
dźwięk. 
LUNA: „Złote piekło” w gł. roli Dolores 
del Rio. i 
MARYSIENKA: 100 pre. dźwiękowy fim Ha- 


rolg Lloyd „Rozkosze niebezpicczeństwa *. 
QARA: „Symba król puszczy”. 

PALACE: „Romans nad Rio Grande“ oraz kon- 
cert fortep. Lewick;ego 6-ta Rapsodja Liszta. 
PAN: „Bezbronne dzjcwczę”. 

PASAŻ: .Spieawjący Błazen“ 100 proc. dźwię- 
kow;ec. 

PROMIEŃ: „Biała pustynia". 
SPLENDID: „Oaza miłości* oraz 
ny z Dancingw. 

STYLOWY: „Zew morza” i 
Bagdadu". 

LUCIECHA: Zmartwychwstanie” 
nie). (Ros. chór bałałajki). 


„Narzeczo- 
„Złodziej z 
M 


(Wznowie- 


a 
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ODWAŻNY PIES 
Panie. pański pies wczoraj wieczorem. 
ugryzł moją teściową! 
— Ach panie, przepraszam bardzo.. 50- 
tów jestem... ` U , 
— Me o to chodzi. tyłko o to, skąd lyle 
odwagi ma takj mały psina? 


ROŻNICA 
— Powiedz mi, jaka jest różnica 
śniegiem `a Żołnierzem. 
= 5% 
— Żołnierz mus; wsławać o godzinie 5-lej 
rano a Śnieg może sohje jeszcze leżeć. 


między 


NIEMA CZASU 
— (óż to znaczy. że pani Wznda już pół 
godziny rozmawia z twoją żoną na schodach? 
— Pros;liśmy ją, żeby weszła do pokoju, 
ale podobno niema ani-minuly czasu. 


STRASZNY SEN 
— Miałem dzisiaj w nocy straszny sen. Śniło 
mi się, że jesien Norweęicin. 
— I bóż w tem tak strasznego? 
— No.. bo ja mie tmiem ani 
norw esku. 


słowa po 


Gidcięła się. 


Pani Nowobogacka do służą- 
cej: Za mych czasów, to kawale- 
rom nie woino było przychodzić 
do kuchni. 

Służąca: Wiaśnie na następny 
raz zaprosiłam ich do pokoju. 


Z 


pa (SEO ZEW SA 


WŁODZIMIERZ K. W PRZEMYŚLU. U maje 
w domu wszystko dobrze. Radość i spokój 


zapanowały u mas odkąd mej żonie kupiłem 
znakomitą maszynę do szycia na niesłychanie 
dogodne spłaty w składzie iabrycznym VIOLIN 
; TISSER, Lwów, Bernsteina 1. Tel 20-51 

Prosjimy ogladnąć nasze wystawy przy uł. Ka- 
zimierzowskiej. 


Dla członków Kasy Chorych 


wydaje TRWAŁE OKULARY ,cwikiery 
cptyk SILBER Lwów, Kilińskiego i 
(cbok Katedry). 


@ 


WPISY na KURS MASAŻU 


w lecznicy Dra J. ALEKSIEWICZA, Lwów, 
ul. Friedilichów 2. Początek nauki 6 listopada. 


JEZ- PRZYPOMNIENIE NA CZASIE! 


SCHAPIRA 


a te: Ubronia. Raglany, Falta, 


Telefon 74-52 


Łyczakewsk 


= zaa mia CA 
poleca swój bog:to zaopatrzony magazyn konfekcji 


i a Futra, Kurtki, Płaszcze i Kosjumy mə- 
delowe z najle;szych materjałów i najnowszych fasonów po cenach bar- 
dzo przystępnych i na dogodnych warunkach. 


Uwaga na firmę O. SCHAPiRA i nr. domu Łyczakowska 1. 


CHOROBY PŁUC 


Gruźlica płuc jest nieubłaganą i co- 

rocznie, nie robiąc różnicy dla 

płci, wieku i stanu, kosi miljony 

'Judzi. — Przy zwalczaniu chorób 

płucnych i bronchitu, uporczywe- 

go, męczącego kaszlu i t. p. sto- 
sują pp. lekarze 


„Balsam Thiocolan-A9E,, 


| 
GĄSECKIEGO, | 


który, ułatwiając wydzielanie się 
plweciny, wzmacnia organizm isa- 
mopoczucie chorego, oraz powię- 
ksza wagę ciała i usuwa kaszel. | 


Używa się za peradą lekarza. 


SPRZEDAJĄ APTEKI. 
Po cenach fabrycznych na 


dogodne spłaty 


Maszyny da szycia 


oraz częściskładowe do nich 
sprzedaje fabryczny skład 
Violin i Tisser, Lwów, 
Bernsteina |. — Tel. 20-51. 
Dział naprawy maszyn we 
własnych warsztatach., — 
Zdolni agenci na Małopo|- 
skę poszukiwani na dobrych 
warunkach. 


TA 
al. 


męskiej i damskiej, 


Telvfon 74-52 | 


KSIEGARNIA LUDOWA 

| Lwów — ul, Szajnochy 2 

wprowadziła specjalny dział czasopism społeczno-literackich. 

Księgarnia posiada na składzie następujące czasopisma: 
POBUDKA, PRZEŁOM, ROBOTNICZY PRZEGLĄD GOSPODARCZY, 
ZEW, MŁODA MATKA, KOBIETA WSPÓŁCZESNA, PRZEGLĄD 
WSPÓŁCZESNY, WOLNOMYŚLICIEL POLSKI, WIADOMOŚCI LI- 
TERACKIE, 'GŁOS LITERACKI, LWOWSKIE WIADOMOŚCI MU- 
ZYCZNE i LITERACKIE, MIESIĘCZNIK LITERACKI 


złotych. | —0— TA TR I. EE WZ a 
e J m FA TA 
E CENNIK OGLOSZEN: 
H Za 1 wiersz m/m 1 szpaliGwy szer, 37 m/m za tekstem. . . . . . . i. 21. —.16 gr Cała strona za tekstem 
"s m mE g - „ 74 „ nadesłane ! —40 , FOWsROnNy . ». 

3 w „ wW tekście, kronika =*70 Ćwierć strony 
f „ „po kronice —55 , Cała strona w tekscie . wę: Sa 
s 5 » Ma l-szej stronie —'80 , Cała pierwsza strona pad nagłówkiem 


Ogloszenia zamiejscowe 25%, drożej. 
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